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Adres teiegr.: Naprzód Kraków,
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ul. Gołębia L. 2. I. p.

(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 910.
ceny  ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 36 h. Za miejsce wier­
sza petitem w  nadesłanem 90 b.

Komunikat austryacki.
Wiedeń, 20 lutego. 

Rzędowo 'donoszą 20 lutego:
0 '*jSch®dni teren wojny: Na północny wschód 
y  focsani przyprowadziły atakowe wojska z 
j ^^yjacielskich okopów prócz pewnej liczby 

trzy karabiny maszynowe i jedną ml-

obszarze Lndowej wysadzono w powietrze
Mokbaus.

n ̂ ad Narajówką żywa walka działowa. Koło 
^^*łw iłł°wa zestrzelił jeden z naszych lotni-

rosyjski samolot.

Włoski teren wojny: Wczoraj po południa
przybrał na sile nieprzyjacielski ogień działowy 
między Pławą a morzem. W  nocy były tylko po­
szczególne ataki ogniowe.

l a  froncie tyrolskim była włoska artylerya 
żywszą jak zwykle, zwłaszcza w odcinku mię­
dzy Torbole ? L&ppio.

Południowo-wschodni teren wojny: Na połu­
dniowy wschód od Berat utarczki straży polo- 
wych.

Zastępca szefa sztabu generalnego v. Hoefer, 
marszałek polny porucznik.

■ dzającym rozporządzenie rząd stał na stanowi- 
j sku, że można i za pożywność, której sacharyna 
nie daje, żądać zapłaty.

Artykuł nasz był we W iedniu 9 b. m. w  rę­
kach członków rządu i wiadomo nam z pewne­
go źródła, że był przedmiotem rozstrząsań. Po­
nieważ rozporządzenie rządowe wyszło później, 
a w  pewnej mierze uwzględnia nasze stanowi­
sko, trudno chyba zaprzeczyć, że właśnie arty­
kuł nasz spowodował zmianę na korzyść konsu­
mującej ludności.

Słusznie powiada „Nowa Reforma", że dopie­
ro w  marcu dowiemy się, w jakiej mierze rząd 
uwzględnił naszą argumentacyę.

Kwota galicyjska w wspólnych wydatkach
austro-galicyjskich.’

W  budżecie austryackim na rok 1913 
ety Fu ją się wydatki rozłożone na dające się roz- 
ią  jako poniesiohe specyalnie na Galicyę 
ę0 a takie, które wydane na wspólne austryackie 
hjfPbdarstwo finansowe rozdzielić na kraje się 
ty tfadzą.

^ a tk i w budżecie anstryackim na rok 1913:
nierozdzielne rozdzielne 

Austryą Galicya 
j milionów koron %
■ Owór cesarski 11.3

2 ł*®JIceiarya gabinetowa 0.2
j  j;ada państwa 4.2 0.8 20.0
4’ ? ada ministrów 5.9
5' }Jydatk]' -wspólne 427.7
' "linist. spraw wewn. 5.9

» administr. poi. 255 5.7 22.4
.» bezpiecz. publ. 27.9 1.3 4.7

^inist. obrony kraj. 77.6
» wojsk, straż polic. 15 1.2  100.0

7 żandarmerya 29.9 7.0 23.4
‘ ” inist. oświaty i wyznań 2.5

r . „ szkolnictwa itd. 1195 25.9 21.6
"finisterst. skarbu w tem

państwa 509 mil. 572,8
^ministracya skarbowa,

0, W°ń, sól i Ł p- 309.9 5418 17.7
Ministerstwo handlu 47.4

10. vJ?C2ta i poczt, kasa oszcz. 
ll Ministerstwo kolei żolaz.

■ M5- •misterstwo rolnictwa 2.0
kultura krajowa 
aa<iz6r, szkolnictwo, we- 

lj *rynacya, koni
^nisterstwo sprawiedl. 1 0  
■̂nrząd sprawiedl. wraz 
najwyt. trybunatem 

13. f^klady karne
robót publiczn.

197.2 17.4 8.8
840.7 143.8 17.2

28.0**) 5.7 20.5

:*ecza nad mieszkaniami
3.6

. °Pieranie turystyki, pię- 
kraj. wystaw., szkol- 

^ctwa, przem.
^^dowa służba budowl.
- bdowa dróg 

wodne 
Jadze i szkoła górn. 

j,°Palnie państw.
U. ^^nyki państw.
15. j..arząd budowli państw.
*8. budynki państw-.
*7, f,abvyz. i zj,a obrachunk. 0.7 

at pensyjny

32.6 7.9 24.3

81.7 22.5 '27.6
7.9 1.7 225

1.5 0.7 5.0

21.8 **) 2.2 10.0
6.2 1.2 20.0

27.8 4.6 16.7
14.4 5.5 37.8
1.7 2.0 11 .8

24.0
16.7 16.6 995
4.8 * *) 0.7 14 A

26.0 5.6 21.4

127.0 19.7 15.5
177.6 354.5 17.9

?ktki° 1158.6 milionów koron, stanowiąca wy- 
ledy czynione dla państwa bez względu na po- 
^str^Ze krai e> obejmuje też te kwoty, którymi 

a Przyczynia się do wspólnych wydatków 
N s k ° ‘ Węffier- Obejmuje ta kwota wydatki na 

°> na opłatę odsetek za długi, na wydatki

V d l^ acyjne 1 1  P*atki czynione na Galicyę- nie zawsze po

**)2gbacz „Naprzód" Nr 30, 33, 36, 39.
®le k Procentową liczb oznaczonych podano 

obliczeń profesora Gląbińskiego.

jej myśli i nie zawsze zgodnie z jej interesami, 
wynoszą 354.5 m ilionów koron, temu należy prze­
ciwstawić udział Galicyi w dochodach Austryi 
w  kwocie 411.9 K, dających się dokładnie obli­
czyć prócz udziału Galicyi w cłach, pożyczkach 
zrealizowanych, figurujących w  budżecie jako 
dochód i  udziału w  dochodach, nie dających się 
rozliczyć w  łącznej dla Austryi kwocie 664.8 m i­
lionów koron. Jeżeli przyjmiemy, że udział Ga­
licyi w  cłach, pożyczkach i t. <ł. wynosi jeno 10% 
dochodów z tych tytułów w  Austryi, to Galicya 
przyczynia się kwotą
411.9 m ilionów koron bezpośrednio obliczonych 
66.5 mil. jako 10% kwoty nie dającej się wprost

rozliczyć, a
478.4 m ilionów koron byłby udział Galicyi w 

dochodach Austryi.
354.5 mil. K  wynoszą wydatki specyalne na Ga- 

licyę czynione, więc zostaje
123.9 milionów K na wydatki nie dające się ści­

śle obliczyć wedle krajów, czyli na wydatki 
austryackie wspólne wynoszące 1158.6 mil. 
kor.

Gdyby skarbowość Galicyi była w  dzisiejszych, 
to jest przedwojennych warunkach wyodrębnio­
ną, Galicya prócz pokrycia własnych potrzeb 
przyczyniałaby się do wydatków wspólnych 
austryacko-galicyjskich kwotą 124 mil. kor., 
czyli kwotą 10.69%.

Wyodrębniona Galicya w  nowych gospodar­
czych warunkach inne da wyniki, wśród dogo­
dnych warunków bez porównania lepsze. Wojna 
poczyniła u nas spustoszenia wchodzące głęboko 
w  nasz ustrój gospodarczy, których skutki dzi­
siaj dokładnie nikt obliczyć nie jest w  stanie. 
Stąd obraz czasów przedwojennych mimo że 
bardzo jest pouczający, mimo że daje podsta­
wy do uzasadnionych przypuszczeń na przy­
szłość, nie może żywcem być wzięty dla natych­
miastowego ocenienia naszego udziału w  po­
krywaniu kosztów wspólnych austro-galicyj- 
skich.

0 cenę sacharyny.
Artykuł tow. D i a m a n d a  o sacharynló o- 

głoszony w  „Naprzodzie" z 9 b. m. obudził po­
wszechne zainteresowanie. „Arbeiter Zeitung" 
z 13 b. m. podała artykuł za nami, a według 
„Arbeiter Zeitung" „Nowa Reforma" dzisiejsza 
podaje streszczenie, czytamy tam:

„Powyższy artykuł p. Diamanda pojawił się 
przed kilku dniami. Tymczasem wyszło nowe 
rozporządzenie w  sprawie monopolu sacharyną, 
które ogólnikowo zapowiada, że ceny jej będą 
nieco niższe niż ceny odpowiednich ilości cukru. 
Znaczy to, że rząd sam uznał, iż nie można w, 
cenach za słpdycz żądać także cen za poży­
wność. O ile te ceny będą niższe, o tem dowiemy 
się dopiero w  połowie marca, kiedy rozpocznie 
się sprzedaż monopolowej sacharyny." - 

W ątpliwem jest, czy rząd sam uznał, iż nie­
można w  cenach słodyczy żądać także cen za 
pożywność, albowiem w  komunikacie poprze-

Zaostrzen ie  walk 
łodziam i podwodnem i.

Nastroje w Ameryce.
Według telegramu „United Press", pisma z 

Hagi donoszą, że na liniach kolejowych do No­
wego Jorku, F iladelfii i Baltimore stoi przeszło
20.000 wagonów, naładowanych towarami, bez 
możności wyjazdu. Dworce kolejowe, portowe 
miejsca składowe są przepełnione. Ceny środ­
ków żywności podskoczyły o 15—20%. — Rząd 
jednak zachowuje się rezerwą, ma być nawet 
wydane prawo, grożące karami pismom, które 
narażają na szwank dobre stosunki rządu z in- 
nemi państwami. Ogólnie sądzą, że rząd uważa 
za możliwe uniknięcie wojny.

„Morgenzeitung" dowiaduje się z Genewy, że 
wojenny departament Stanów Zjednoczonych 
czyni przygotowania do werbunku ochotników 
tak dla wojska lądowego jak i dla floty.

Szwajcarskie telegramy podają za medyolań- 
ską „Stampą", że w  Ameryce odbywają się cią­
gle manifestacye na rzecz pokoju. — Ze wszech 
stron zgłaszają protesty przeciw polityce W ilso­
na. Do szczególnych demonstracyj przeciw W il­
sonowi przyszło w  M i n n e a p o l i s ,  gdzie so- 
cyalista burmistrz stał na czele protestującej 
ludności.

„Vossische Zeitung" dowiaduje się z Genewy: 
Jak podaje „Matin", w  Ameryce wre zacięta 
walka między zwolennikami wojny a pacyfista­
mi. Pacyfiści oskarżają Anglię i Francyę, że 
przekupiła prasę amerykańską. Poseł z Teksas, 
C a l a w a y ,  twierdził, że Anglia i Francya za 
pośrednictwem domu Morgana subwencyono- 
wała 25 wielkich amerykańskich pism.

Na wypadek wojny...
„Vossische Zeitung" dowiaduje się z Amster­

damu, że według doniesienia Biura Reutera 
z Waszyngtonu, amerykański sekretarz stanu,
I. a ń s i g, podał do publicznej wiadomości ob­
jaśnienia do protokółu, uzupełniającego układ 
z r) 1799 między Niemcami a Ameryką. Proto­
kół zawiera między innemi, że obywatele obu 
krajów na wypadek wojny mają być traktowa­
ni Jak obywatele państw neutralnych, co się ty­
czy* ich wolności osobistej i prywatnego majątku. 
Okrętów handlowych, znajdujących się w  cza­
sie wybuchu wojny w  portach przeciwników, 
nie można zmuszać do wypłynięcia na morze, 
kapitana i załogi nie można brać do niewoli.

Reuter dodaje od siebie, że Stany Zjednoczo­
ne mają prawo uważać układ ów za nieistnie­
jący, ponieważ Niemcy tylekrotnie już go na­
ruszyli. Rząd amerykański będzie jednak treść 
układu respektował: wydał już dwie proklama- 
cye, w  których poręcza, że na wypadek wojny 
ani okręty niemieckie ani wogóle prywatna 
własność Niemców nie zostanie skonfiskowana 
lub użyta dla celów państwowych.

Zatapianie okrętów.
Urzędownie z Berlina donoszą: W  obszarze 

zamkniętym morza Śródziemnego łodzie podwo­
dne zatopiły w  ostatnich dniach większą ilość 
cennych okrętów, między nimi zapełniony, w iel­
ki włoski parowiec wojskowy, dwa uzbrojone 
parowce o 3000 i 4000 tonn z ważnym ładunkiem 
dla Salonik, włoski parowiec „Oceania" o 4217 
tonnach reg. brutto, francuski parowiec „Mont 
Ventaux“ o 3233 tonnach reg. brutto, francuski 
żaglowiec „Aphrodite" o 600 tonnach r. br., w io­
zący żelazo dla Włoch.
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Warszawski „Kuryer Polski" pisze Of powsze­
chnie spodziewanem rozłamie w  Lidze Państwo­
wości Polskiej":

„Głos Stolicy" obruszył się na nas za wiado- 
, mość 6 przewidywanem podzieleniu się L ig i 

Państwowości na trzy odłamy, trz^ grupy, trzy, 
jeżeli nie stronnictwa, to zawiązki nowych stron­
nictw. Ton odpowiedzi jest tego typu, że gdy­
byśmy m ieli jeszcze jakie wątpliwości co do słu­
szności naszej wiadomości, to upadłyby one po 
wczorajszej notatce „Głosu Stolicy".

O zmianach w  Lidze wróble ćwierkają na da­
chach, a „Głos Stolicy" chce nas przekonać, że 
tam nic się ni® zmieniło.

Aresztowania w Petersburgu.
Korespondent „B. Tageblattu" donosi, ze 

Sztokholmu, że policya petersburska urządziła 
napad na delegatów robotników wojennego ko­
mitetu przemysłowego. Przewódcy robotników 
zostali obwinieni o przygotowanie sprzysiężenia. 
Policya aresztowała wielką liczbę delegatów. — 
Gdy wieść o tern rozeszła się, przyszło na w ie­
lu miejscach do strejków, wobec czego Gu- 
c z k o w, a po nim K o n o w a ł o w ,  prezes ko­
mitetu dla przemysłu wojennego, udał się do 
C h a b a ł o w a ,  generała okręgu wojskowego w 
Piotrogrodzie i kategorycznie zażądał, ażeby w  
interesie przemysłu wojennego uspokojono ro­
botników i uwolniono przewódców. Cbabałow 
zapośredniczył osobiście u ministra wojny, 
B j e l j a j e w a i  ostatecznie wydano komunikat, 
w  którym ogłoszono, że delegaci robotników a- 
municyjnych zostali przez pomyłkę uwięzieni.

Wojna światowa.
Ostatnie wiadomości.

Za najwyższą aprobatą uchwały pruskiego 
ministerstwa z dnia 12 b. m. względnie z dnia 
17 b. m., zarządzono w  Berlinie ustanowienie ko­
misarza państwowego dla wyżywienia ludności. 
Komisarzem państwowym zamianowany został 
podsekretarz stanu dr Michaelis. —

Urzędownie donoszą z Berlina dnia 19 b. m. 
wieczorem: Rano rozbiły się angielskie uderzenia 
na południowy zachód od Messinos (na północ 
od Armentieres). — Zresztą na zachodzie przy 
zamglonem powietrzu, a na wschodzie przy o- 
strem zimnie nic istotnego.

Urzędownie z Berlina donoszą: Dnia 18 b. m. 
jeden z naszych okrętów powietrznych mary­
narki zaatakował port i urządzenia wojskowe 
w Arensburgu na wyspie Oesel, bombami wy- 
buchowemi i zapalającemi. Zaobserwowano do­
bry skutek. Nieprzyjacielski ogień obronny był 
bez skutku.

„B. Tageblatt" donosi z Kopenhagi: Gabinet 
petersburski — jak donosi „R ie ę z "— rokuje za 
pośrednictwem pewnego państwa neutralnego 
z Austro-Węgrami i Niemcami o glejt dla Sezo­
nowa, który jako ambasador Rosyi ma udać się 
do Londynu.

„B irżewyja Wiedomosti" donoszą: Rząd ro­
syjski ostatecznie ustalił dzień 27 lutego jako 
termin ponownego zebrania się Dumy.

„Tim es" donosi z Syra, że stosunki w Grecyi 
stają sic znowu groźnymi, co szczególnie spowo­
dowane zostało żądaniem przez koalicyę wyda­
nia karabinów, znajdujących się w  posiadaniu 
ludności. Także rezerwiści chcą zatrzymać broń 
na wypadek samoobrony. Tymczasowo wobec 
przewagi koalicyi możliwość wzburzenia nie bu­
dzi obaw.

Jak donoszą pisma paryskie, kredyty, których 
rząd francuski dotychczas zażądał, wynoszą od 
początku wojny przeszło 80.3 miliardów iran-
ków, z czego 58.5 m iliardów pochłonęły wydatki 
wojenne. W  sprawozdaniu swem zaznaczył R i- 
bo t ,  minister skarbu, że największe trudności 
sprowadzają olbrzymie zakupy z za granicy. — 
Prócz względów finansowych wchodzi tu także 
w  rachubę kwestya zależności Francyi od za­
granicy i dlatego koniecznem jest podnieść siłę 
produktywną Francyi.

List ze  Lwowa.
Lwów, 18 lutego.

Bliskość frontu nadaje miastu niezatarte pię­
tno. Ruchliwy, wesoły Lwów, przeciwstawienie 
do poważnego i spokojnego Krakowa, stał się 
miastem cichem i bardzo, bardzo spokojnem. 
Na ulicach ludzi mało, kawiarnie puste, wysta­
w y sklepowe bez błysku i ponętnych towarów. 
Słowem, martwota znamionuje Lwów.

Corso przy ul. Karola Ludwika i Akademi­
ckiej w  czasach pokoju w  południe i wieczorem 
natłoczone ludźmi, że przejść trudno, teraz 
świeci pustym szerokim chodnikiem, na którym 
gubi się kilkunastu ludzi spieszących za inte­

resami. Publiczność uliczna, to przeważnie żoł­
nierze chorzy lub urlopowani, r.owozaciężni z 
tobołkami w  rękach i żandarmerya wojskowa 
austryacka i niemiecka patrolująca pilnie po 
ulicach miasta.

Znamię wojny, „ogonki" przy sklepach we 
Lwowie dochodzą do najwyżsżego rozwoju. Do 
przerażaiacych rozmiarów dochodzi ogonek przy 
koszarach Ferdynanda, gdzie miasto sprzedaje 
kartofle.

Do dwoistej administracyi miasta, Lwowia­
nie przystosować się nie umieją, komenda m ia­
sta działa energicznie i sprężyście, komisaryat 
z Beiratem wykonują jej zlecenia, ale brak im 
swojskości, a psychiczny moment w  czasach 
braku i niedostatku wielkie bardzo ma znacze­
nie. To też usunięcie starosty Grabowskiego z 
komisaryatu i zamianowanie komisarzem Ru- 
towskiego przyjęło miasto bardzo radośnie. — 
Gdy w  pismach okazała się wiadomość o nąia- 
nowaniu Rutowskiego, odrazu usposobienie 
mieszkańców zmieniło się na lepsze. Rutowskie­
go jeszcze niema, a powszechnie chwalą już w  
związku z jego mianowaniem lepszy chleb, a co 
dziwniejsza ilość jego wydaje się dostateczniej- 
szą i „ogonki" mniejsze.

Ciągle zmiany w  osobach kierujących aprowl- 
zacyą wskazują na to, że i dawniej nie brakowa­
ło zrozumienia dla brakóyy administracyjnych. 
Skutecznych środków jednak nie znaleziono. — 
Jak dalece dyspozycye w  najlepszej myśli w y­
dane mogą się okazać niepraktycznymi, tego 
dowodzi notatka, którą podajemy za lwowską 
„Gazetą Codzienną" z 7 b. m.:

„Biała mąka dla chorych. W  sprawie tej poin­
formowaliśmy czytelników „Gazety Codziennej", 
że namiestnictwo przyznało m. Lwowu pierw­
szą ilość (30 worków po 80 kg.) białej mąki, za­
strzegając, że wydawaną ona być może tylko za 
świadectwem lekarskiem, potwierdzonem przez 
fizykat miejski. Magistrat, rozważywszy zarzą­
dzenie, nabył przeświadczenia, że koszt starań
0 uzyskanie białej naąki, będzie niezwykłem u- 
trudnieniem dla chorego, który tej mąki potrze- 
ubje. Chory musiŁłby bowiem za wizytę zapła­
cić lekarzowi około 6 K, stempeLna świadectwo 
kosztowałby 3 K, taksa fizyltatu 6 K, tak, że
1 k., mąki podniósłby się o 15 K. To też w  in­
teresie dobra chorych magistrat odniósł się do 
namiestnictwa z prośbą o wydanie zarządzenia, 
rzecz upraszczającego i nie narażającego chore­
go na tak dotkliwy wydatek. Jest nadzieja, że 
namiestnictwo zapewne uwzględni przedsta­
wienie magistratu".
, Ze zdziwieniem przyjęto, że Rutowski zgodził 
się na urząd komisarza, ale wobec prawomo­
cnego rozwiązania Rady gminnej lwowskiej — 
nikt rekursu przeciw rozwiązaniu nie wnosił — 
powołanie Rutowskiego jako burmistrza jest 
niemożebne, ale Rutowski nawet jako komisarz 
rządowy dla obywateli jest prezydentem Ru- 
towskim.

Podczas inwazyi Rutowski okazał bardzo w ie­
le stanowczości, taktu i umiejętności salwowa­
nia swego autorytetu, nie ulego wątpliwości, że 
i w  dzisiejszych warunkach kwalifikacye te 
wyjdą na dobro miastu.

Prezydent Rutowski znajdzie żywe i gorliwe 
poparcie całego miasta i należy się spodziewać, 
że użyje sympatyi, którą darzy go miasto by 
powołać do współpracy wszystkie czynniki oby­
watelskie, gdyż tylko w  ten sposób czekające 
go nader trudne zadanie pomyślnie rozwiązać 
się da. Hn.

K R O N IK A .
Kraków, wtorek 20 lutego.

„Kłopoty pana Hammelbsina" Krzywoszew- 
skiego, przedstawiają. — bardzo realistyczne, 
chwilami nawet niemal brutalne — życie zamo­
żnego, bawiącego się, flirtującego środowiska 
warszawskiego. Naturalnie przedstawioną jest 
tylko ta grupa społeczna, która chemicznie w y­
praną jest ze wszelkich głębszych ideałów spo­
łecznych; wznieść się może najwyżej do mar­
nej filantropii, pojętej zresztą raczej jako za­
bawa towarzyska.

Środowisko to przedstawione jest ręką wpra­
wną, umiejętnie wyzyskującą licznie nagroma­
dzone efekta sceniczne. Jaskrawości, tonu farso­
wego tu nie brak (p. baletmistrz, pani Moczy-" 
nos, p. Hammelbein z trąbką etc.), lecz te licznie 
nagromadzone jaskrawości przykrywają sła­
bość pomysłu właściwego, wątły wątek akcyi, 
a przytem bawią publiczność barwną galeryą 
typów i epizodów. Tak balansuje sztuka pomię­
dzy komedyą satyryczną a farsą.

Stosunkowo najlepiej postawiony jest a^  
drugi, w mieszkaniu starego zdobywcy serc k°' 
biecych, hrabiego, który kolejno, szablonowo ^  
a widocznie prawie zawsze skutecznie — ał"a' 
kuje swe ofiary, apelując do ich zaufania, za' 
interesowując je swoją „rezygnacva“ , swą uda' 
ną smutną pieśnią jesienną o liściach, co 
ze szmerem melanchonijnym wciąż padają, VA' 
dają dokoła — jesienią życia. Te sceny są V? 
ważniej i zgrabniej przeprowadzono (świetni® 
je gra p. J. Leszczyński). Natomiast p. Hanu"0*' 
bein występuje w  oświetleniu autorskiem nieC 
fałszywem (etycznie); wszak ten fabrykant * 
Ozorkowa, ograniczony, oszukany mąż jest J®' 
dyną figurą, w której można dopatrzeć się pieY 
wiastków, uczuć ludzkich (uczucia ojcowski0̂  
Tymczasem na tej postaci doszczętnie ośmiesz0' 
nej przez autora, skupiają się nieustannie ci0' 
sy autorskie. P. Feldman zagrał tę rolę bard* 
dobrze.

Świetnie, z wielką finezyą w  szczegółach gra' 
ła przewrotną p. Hammelbeinową p. Solska.
W  rolach epizodycznych odznaczyli się P' 
Szymborski i  doskonała Materacówna MoczJ" 
nos — p. Zarzycka, s

Poranek beethovenowski zgromadził w  ni®' 
dzielę w  Związku sto w. rob. bardzo liczne audif 
toryum. Prof. R e i s s  podał w  krótkim żary"® 
życiorys Beethovena, charakterystykę jego twóf' 
czości wogóle oraz poszczególnych form — sy#1' 
fonicznej, sonatowej, kwartetowej i t  d. Pp. Pe' 
terówna i Sehuessler zagrali allegro z son&t- 
„wiosennej" i menuet g-dur. Młody pianista P‘ 
Mtinz zagrał sonatę ąuasi una fantasia. NasW' 
pny poranek — tym razem literacki — odbędz1® 
się w niedzielę za 2 tygodnie; współudział prz/' 
rzekły wybitne siły z naszego teatru miejski6' 
po- . , ,

Brak ehłeba. Od trzech dni brakuje w  miesęw 
rhleba, a to z powodu braku mąki, której pi6' 
karze w dostatecznej ilości nie otrzymali. Wcz0' 
raj część piekarń była nieczynną, dzisiaj to sa' 
mo. Jeżeli piekarze dzisiaj lub jutro potrzebny0*’ 
zapasów mąki nie otrzymają, to grozi znjieł®* 
brak chleba. _ h

Wobec braku wszelkich innych tańszy0'* 
wiktuałów, brak Chleba staje się klęską d\ 
ludności uboższej. Kierujące czynniki miejską 
winny szybko poczynić odpowiednie zarządź0' 
nia.

Pod Jakimi warunkami można dostać węid6 
w Brzeszczach, w  których są przecież rządo*’ 
kopalnie węgla, największe w  Galicyi, świadek 
następujące fakta:

Kto urzędnikowi przy wadze nie przyni©9* 
kartki od jego żony, a znaczy to, że zł0' 
żył haracz w  postaci masła, sera, jaj i tym V0' 
dobnych produktów, może czekać na wydań1 
węgli do sądnego dnia, chociażby miał goto"'® 
asygnatę, że ma żądaną ilość węgla zapłaco"® 
w kopalni.

Są jednak biedacy, którzy nie prowadzą s " " ' 
ich gospodarstw, aby więc módz nabyć troć®6 
węgla, muszą te produkta kupować nawet n ha*1' 
dlarzy za drogie pieniądze, inaczej odchodzą 
pustemi rękoma, tracąc jeszcze czas niepotrz0' 
bnie, w  ten sposób cena węgla kosztuje biedak® 
podwójnie i potrójnie, a to się dzieje w  sam0' 
kopalni, nie u jakiegoś handlarza. ,

Z niemieckiej socyalnej-demokraeyL Zarżą 
partyi soc.-demokracyi ofieyalnie ogłasza, 55 , 
nie może dalej współpracować z dwoma czł°m 
kami, należącymi do mniejszości partyjnej ■ 
zwalczającej politykę zarządu partyi. — Tym 
członkami są — W e n g e l s i  Ludwika Z i at c 
W  ten sposób w  zarządzie pozostają następuj®6 
osoby: Bartels, O. Braun, Ebert, Geriszch, 
kenbuhr, Muller, Pfannkuch, Schcidema" 
Weis.

Car a sprawa pokoju. Londyński „Exchąlk 
gą̂  Telegraph" donosi, że Stuermer powró0 
do Petersburga. — Stuermer bawił zagra" 
cą w  m isyi ofieyalnej. Odwiedził on Sztok hol0; 
i Kopenhagę, ażeby się zoryentować w spra"' 
przyszłego pokoju. Ze źródła kompetentnego 
formują, że w  dniach najbliższych odbędą s 
tajne obrady pod przewodnictwem cara. W  
bradach tych weźmie udział niewiele osób, m j 
jak słychać, zwolennicy pokoju znajdą się ta" 
w większości. W  celu sparaliżowania tych 
biegów planowane jest zatrzymanie Sazono"', 
aż do W ielkanocy w  Petersburgu, którego oV 
cność wpłynie hamująco na zabiegi pokojo"’ j 
Zdaje się jednak, że myśl pokojowa w 
zwycięża.

„Avanti“ — jak informują z Lugano — oma 
wia następstwa, jakie pociągnie świeżo wyda", 
w Ameryce prawo, zabraniające od 1 maja im 
m igracyi analfabetów. Prawo — powiada — "  , 
tyczy jedynie Chińczyków i Włochów, gdyż " l  
ne państwa nie mają łudzi, stojących na tf* , 
niskim stopniu oświaty. Według „Avanti“ 
wo to jest palącem upokorzeniem dla W łoch" 4 
i bolesną ironią: rząd, który rzekomo podjął or‘  ̂
w obronie kultury, trzyma dotychczas swój 
w niewolnictwie analfabetyzmu, a ogarni? , 
rujnującą manią, wielkości, roztrwania ll0Cf. 
ctwo kraju, prowadząc idyotyczną polity*V

Repertuar teatru ludowego miejskiego.
Środa po południu: „Janek i Franek".
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Niemieccy socyaSni demokraci 
w Austryi a zwołanie parlamentu.

Klub niemieckich posłów socyalno-demokra- 
łyczmych odbył dnia 17 b. m. w Wiedniu pełno 
Posiedzenie, na którem prezydyum zdało sprawę 
z czynności partyi za ostatni czas, ze środków, 
Przedsiębranych dla ochrony robotników, pracu­
jących dla wojska, jakoteż przy kolejach i w  ko­
palniach, omawiał kwestyę wyżywienia, pod­
wyższenia dodatku zapomogowego i kwestyę ko­
niecznych zarządzeń względem inwalidów wo­
jennych, wdów i sierot. Następnie prezydent dał 
Pogląd na wewnętrzno-polityczne wydarzenia 
ostatniego cząsu i zdał sprawę z usiłowań, zmie­
rzających do zwołania Rady państwa.

Omówiwszy wewnętrzno-polityczne położenie, 
jakie stwarzała kolejna zmiana ministerstw w 
ostatnich czasach, sprawozdawca przeszedł do 
Programu obecnego ministeryum hr. Clam-Mar- 
tińica, który 22 grudnia 1916 wyraźnie zazna­
czył, iż celem rządu będzie powołanie do życia 
Parlamentu. Od tego czasu upłynęły dwa mie­
siące, a Rady państwa nie zwołano, co więcej, 

sprawozdań posiedzeń poszczególnych grup 
zawodowego związku Niemców można nabrać 
Przekonania, że partya ta chce odwlec zwołanie 
Siady państwa aż do maja. Jeżeli chodziło o e- 
^wiadczenie, że Izba przyjmie taki porządek 
dzienny, który uniemożliwi jakąkolwiek obstru- 
fccyę, to takie oświadczenie złożyły wszystkie 
hiiarodajne stronnictwa. Obowiązkiem tedy rzą­
du obecnie jest porozumieć się z poszczególnerai 
Stronnictwami co do zwołania Rady państwa i  
^chwalenia porządku dziennego.

Rolnictwo niemieckie 
a wojna.

W imieniu rządów związkowych sekretarz 
Państwa dr H e l l f e r i c h  przybył na pełne 
grom adzenie niemieckiej Rady rolniczej. W  
tftowie swojej omawiał nieurodzaj w Stanach 
Zjednoczonych, Kanadzie, Argentynie, Indyach 
i Australii, gdzie w roku ubiegłym zamiast 56 
hiilionów tonn pszenicy, wyprodukowano tylko 
ĵ 6 milionów. Anglia w  roku ubiegłym przeszło 
9/10 swego zapotrzebowania pobierała z najbliż­
szych okolic, dziś skazana jest przeważnio na 
Australię, co oznacza trzy razy tak w ielki czas 
transportu, niż dla zboża z Ameryki. Nadto za­
wodzą trudności frachtowe, powiększone przez 
'vojnę łodzi podwodnych. Zapasy Anglii w środ­
kach żywności wojennych są tak wyczerpane, 
że koniecznym jest dla niej większy regularny 
dowóz. Następnie oświadcza Hellferich, że w 
'Vaice roli angielskiej z rolą niemiecką rolnik 
Niemiecki musi zwyciężyć. Wobec tego decydu­
jące zwycięstwo Niemiec nad Anglią zbliża się.

Jeszcze o berlińskich 
szwindlach żywnościowych.

Śledztwo w sprawie pani Kupfer.
Śledztwo w sprawie uwięzionej pani Kupfer 

O k ryw a  coraz więcej szczegółów, rzucających 
Jaskrawe światło na manipulacyę tej damy, 
Ptóra w  krótkim stosunkowo czasie „dorobiła 

milionów. Rzekome artykuły żywności, któ- 
,-e całymi dniami zajeżdżały przed skład Kupfe- 
r°vvej i m iały na celu budzić zaufanie klientów, 
Zawierały przeważnie só l ,  której worek koszto­
wał mniej więcej 10 koron, następnie skonden­
sowane z u p y  i podobne tanie przedmioty. — 
W.atomiast prawdziwe artykuły, kupowane dzi- 
jPaj za drogą cenę, sprowadzała Kupferowa tyl- 

dla własnego gospodarstwa. — Aby interes 
®z®dł, chwytała się różnych oszukańczych sztu- 
~Wek. Przedłożyła n. p. jednemu członkowi u- 
^ jałow em u sfałszowany telegram, w którym 
fej pewien generał donosił, że z jej kapitału za­
jadow ego  podjęto 500.000 marek, innemu zno- 
vh przedłożyła również sfałszowane telegrafi- 
4?Pe doniesienie, iż w drodze jest 510 wagonów 
1&dzi.

..Większość członków udziałowych jej „przed- 
|l?biorstwa“ składała się z kobiet. Passywa do- 

niedokładnie jeszcze obliczone, wynoszą od
j 5 milionów marek, aktywa będą także usta- 
jń e  dopiero w  drodze postępowania sądowego, 
eden tylko wierzyciel zgłosił swoje pretensye 

ńtasy konkursowej na 2 m iliony marek.

Przed zwołaniem parlamentu 
we Włoszech.

j^ąśtauma" przewiduje, że w włoskiej Izbie, 
‘'a zostanie otwarta z końcem lutego, z roz- 

c?j ł y ° h  stron — a więc nietylko ze socyalisty- 
p jć jj — zarząd i metody, według jakich prze- 
\vv^yadza się organizacyę środków żywnościo- 
jłów • P°ddane będą bardzo ostrej krytyce. — 

nież będzie rząd wezwany do odpowiedzial­

ności za niekorzystne położenie gospodarstw®
rolnego. Mimo wszystko upadek ministeryum 
uważają za nieprawdopodobny; co najwyżej na­
stąpi zmiana niektórych osób.

W  Turynie znajduje się około 500 włoskich 
uchodźców z Rumunii, którzy opowiadają stra­
szne sceny z ucieczki, Ucieczka n. p. z Bukare­
sztu była tragedyą ludności. Pociągi skład.ały 
się często z 60 wozów i były tak zapełnione, że 
setki ludzi mieściły się nietylko na dachach, ale 
i na schodkach, wiodących do wagonu. ,Gdy 
pociąg wjeżdżał do tunelu, siedzący na dachach 
wagonowych ponosili śmierć straszną od. » z -  
gnieceni®, innym druty telegraficzne obcinały 
głowy, wielu spadało na tor kolejowy. Ucieka­
jący gościńcami wystawieni byli na głód i zi­
mno, prócz tego padali ofiarą napaści nie tylko 
plądrującej tłuszczy, lecz nawet oficerów.

Trzęsien ie ziem  i 
na K am czatce.

i i .
Klimat Kamczatki. — Roślinność; — Próby rol­
nictwa. — Naturalne bogactwa kraju. — Marno­
wanie tych bogactw przez rządy rosyjskie. — 

Obecna katastrofa.
Kamczatka jest częścią Sybiru, a klimat jej 

odmianą klimatu sybirskiego. A le gdy Syberya 
właściwa jest zwartą płytą lądową olbrzymich 
rozmiarów, która wpływów morskich prawie 
wcale nie doznaje, to Kamczatka jest półwyspem 
z trzech stron wystawionym na w iatry morskie. 
Skutkiem tego, po pierwsze, klimat Kamczatki 
jest wilgotniejszy; po drugie jednak, gdy ląd sy- 
birski podczas długiej zimy radykalnie zamarza, 
a podcas krótkiego lata dość silnie się ogrzewa, 
to w iatry idące od jednostajnie chłodnego morza 
sprawiają, że na Kamczatce zima jest mniej 
mroźna, ale wzamian lato jeszcze chłodniejsze. 
Przytem Kamczatka jest górska; otóż w  jej k li­
macie już powyżej 1600 metrów nad morzem 
zaczyna się wieczny ̂ inieg, a już powyżej 300 
metrów nad morzem kończą się lasy. Strefa 
między 300 a 1600 metrów nad morzem jest na 
Kamczatce strefą kosodrzewiny; nawiasem mó­
wiąc, kosodrzewiny w  tym kraju mają szpilki 
długie a miękkie, są to bowiem właściwe limby 
skarlałe. Dopiero poniżej 300 metrów nad mo­
rzem zaczynają się lasy: brzozy, olchy, wierzby, 
topole zmieszane z modrzewiami i świerkami. 
A  te lasy ku wybrzeżu południowo-wschodnie­
mu, gdzie ciepły prąd morski od Japonii płyną­
cy dodatkowo łagodzi zimę, stają się nawet bar­
dzo bujne; miejscami zaś zamiast nich wystę­
pują niemniej bujne łąki naturalne, latem zara­
stające trawą, ziołami i  kwiatami na kilka me­
trów wysokości. Z tem wszystkiem jednak lato 
krótkie a chłodne i dżdżyste sprawia, że na Kam­
czatce na ogół zboże nie dojrzewa. Tylko w  sa­
mem sercu kraju, w  dolinie rzeki Kamczatki, 
zewsząd odciętej od morza przez wysokie góry, 
lato jest nieco cieplejsze i pogodniejsze, i tam 
dojrzewa trochę owsa. Co do zwierząt domo­
wych, to główną rolnę odgrywają psy ciągnące 
sanki. Obfitują natomiast lasy w sobole i inną 
drogocenną zwierzynę, rzeki w  smaczne ryby, a 
wybrzeża morskie we foki o cennych sierśeiaeh. 
Gdy zaś ponadto ziemia Kamczatki zawiera spo­
re ilości złota, miedzi i żelaza, węgla i burszty­
nu, to minio niemożności rolnictwa na większą 
skalę mogłaby się Kamczatka łatwo stać zamo­
żnym krajem i żywić kilka milionów ludności. 
Ale na to trzebaby rządu uczciwego i rozumne­
go: a Kamczatka ma to nieszczęście, że już od 
dwustu lat znajduje się pod rządem rosyjskim. 
A  rządy rosyjskie przyniosły na Kamczatkę to 
samo, co wszędzie z sobą przynoszą: korupcyę, 
niedołęstwo i bezmyślne okrucieństwo.

Kiedy w 1696 roku pułkownik kozacki Atła­
sów zawojował Kamczatkę, liczyła ona przynaj­
mniej pięćdziesiąt tysięcy mieszkańców. Dzisiaj 
na całej Kamczatce mieszkańców, tubylców i Ro­
syan razem wziętych, jest zaledwie sześć tysięcy, 
a Petropawłowsk, który powunienby być rojnem 
miastem, liczy czterysta dusz. Tubylcy wymiera­
ją, osady pustoszeją, miast niema, skarbów ko­
palnych nikt nie kopie. Kraj, który mógł ode­
grać doniosłą rolę w  gospodarce świata, został 
przez złośliwą głupotę biurokracyi moskiewskiej 
tak doszczętnie zmarnowany, jak gdyby się za­
padł w morzu.

Czy zaś istotnie „znaczna część Kamczatki za­
padła się w  morzu“ , jak nam niedawno telegra­
fowano? W  tej formie ta wiadomość jest zape­
wne mocno przesadna; bo żeby kraj, przestrze­
nią równy Włochom, miał się naraz zapaść w 
morzu cały lub chocby w  połowie, to nie jest 
prawdopodobnem. A le trzęsienia ziemi są na 
Kamczatce istotnie częste; a przy takiem trzę­
sieniu ziemi mógł też i jakiś odcinek wybrzeża 
obniżyć się i zatonąć we falach, podobnie jak to 
się kilka lat temu w  Japonii stało. A  konLgura- 
cya wschodniego wybrzeża Kamczatki zdaje się 
na to wskazywać, że tam się takie rzeczy już 
działy i jeszcze dziać będą.

To jednak pewna: gdyby w toku obecnej w oj­

ny Kamczatka przeszła z rąk rosyjskich pod za­
rząd jakiegoś kulturalnego narodu, któryby u- 
miał zdobycz swą racyonałnie zagospodarować, 

i to wtenczas dopiero ta malownicza kraina drze- 
| miących bogactw’ naprawdę wynurzyłaby się z 
j morza.

Komunikat silsmiecki.
Berlin, 20 lutego.

Urzędowo donoszą 19 lutego:
Zachodni teren wojny; W  przeważnych czę­

ściach frontu panowała silna mgła, ograniczają­
ca działalność artyleryi i lotników, która do­
zwalała tylko na ataki wywiadowcze. O czuj­
ność załóg naszych okopów rozbiły się liczne 
przedsięwzięcia nieprzyjaciela. Naszym wywia­
dowcom udało się przyprowadzić większą liczbę 
jeńców.

Wschodni łeron wojny: Nic ważnego.
Macedoński front wojny: Utarczki straży prze­

dnich i ogień działowy. Zestrzelono dwa nie­
przyjacielskie samoloty.

Pierwszy generalny kwatermistrz: Łndendorff.

Z miasta I z kraiu.
Bank miejski w  Krakowie. Z dniem i  marca

b. r. wejdzie w. życie w Krakowie Bank miejski. 
Kapitał zakładowy Banku miejskiego wynosi na 
razie 30 milionów koron, po wyczerpaniu tej 
kwoty ma on zostać uzupełniony do 50 m ilio­
nów koron. Pżyczki z tego funduszu udzielane 
będą w granicach szkód, wyrządzonych pośre­
dnio przez ewakuacyę albo inwazyę nieprzyja­
cielską. r .

Prezesem rady administracyjnej jest dr Leo, 
jego zastępcą dr Stesłowicz.

Ograniczenie oświetlenia w Krakowie. Dyre-
keya policyi komunikuje: Oświetlenie ulic, pla­
ców, pasaży i wogóle miejsc, służących dla ru­
chu. publicznego, ma być o tyle ograniczone, o 
ile na to pozwala bezpieczeństwo publiczne. Okna 
wystawowe dozwala się oświetlać z zastrzeże­
niem, że na jedno okno wystawowe przypadnie 
tylko jedna lampka. Zakazane jest umieszczanie 
na zewnątrz wszelkiego rodzaju świateł, wzglę­
dnie lamp przed hotelami, kawiarniami, teatra-' 
mi, zajazdami, lokalami rozrywkowemi itp. Ró­
wnież oświetlanie wewnątrz wszystkich powyżej 
wymienionych lokali ma być ograniczone o tyle, 
o ile wymaga tego zachowanie normalnego ru­
chu i bezpieczeństwa. To samo dotyczy ogrzewa­
nia. W  gospodarstwach prywatnych należy o- 
świetlanie i ogrzewanie ograniczyć do koniecz­
nej potrzeby.

Dyrekcya policyi uprawniona jest wprowadzić 
dalsze ograniczenia oświetlania i ogrzewania, a 
nawet zupełnie zakazać oświetlania wszelkiego 
rodzaju wystaw.

Nieporządki przy sprzedaży chleba. Z różnych 
stron dochodzą nas skargi na piekarzy, że przy 
sprzedaży chleba postępują, samowolnie, sprze­
dając jednym po 2 i więcej chlebów, gdy tym­
czasem inni, którzy godzinami na mrozie w  o- 
gonku wyczekują swej kolei, wcale chleba nie 
otrzymują. Wypadek taki miał miejsce dziś w  
piekarni Steinęx-a przy ul. Starowiślnej, gdzie 
niektórzy dostawali po 2 i 3 bochenki, ci zaś, 
którzy dalej stali w  ogonku, wcale chleba nie o- 
trzyumli, gdyż o godz. 7l/» rano polieyant oświad­
czył, że chleb rozsprzedany. Przy obecnym bra­
ku chleba powinien magistrat zarządzić, by 
sprzedawano tylko po jednym bochenku, tak, 
aby możliwie jak najwięcej głodnych chleb o- 
trzymać mogło.

Uroczysta akademia. Staraniem zwdązku pol­
skiej młodzieży akademickiej „Znicz" odbędzie 
się dnia 25 b. m. w  teatrze miejskim im. J. Sło­
wackiego w  godzinach południowych uroczysta 
Akademia dla uczczenia pamięci Legionistów, 
poległych w  walce o niepodległość w  latach 
1914/16. Czysty dochód przeznaczony na fundusz 
pomocy wojennej U. U. J.

Przywóz zegarków kieszonkowych. Zakazem 
przywozu towarów zbytecznych objęte zostały, 
jak wiadomo, także wszystkie kategorye zegar­
ków kieszonkowych. Zarządzenie to, podyktowa­
ne względami na poprawę stosunków waluto­
wych jest zupełnie uzasadnionem odnośnie do 
przywozu zegarków złotych i srebrnych, wpływa 
natomiast nadzwyczaj niekorzystnie na pokry­
cie zapotrzebowania tanich zegarków użytko­
wych z innych metali.

Za pośrednictwem Centrali handlowo-polity- 
cznej oświadczyła się Izba za dopuszczeniem 
importu użytkowych zegarków kieszonkowych 
z wykluczenie towaru złotego i srebrnego oraz 
z wykluczeniem zegarków damskich. Ponadto 
poruszyła Izba myśl, czy by nie należało ustano­
wić pewną granicą cen za dopuszczone do przy­
wozu zegarki, tak, aby np. towar droższy niż 10 
/ranków za sztukę, nie stanowiący przedmiotu 
koniecznej potrzeby, nie był dowożony do Au­
stryi.
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O rejonowaniu Chleba piszą nam, iż zastoso­
wano zarządzenia, które nie są na miejscu. — 
Zdawało się, że piekarnie, które wypie­
kały chleb dobry, na które nie było żadnych za­
żaleń ze strony publiczności, otrzymają najwyż­
szy kontyngent mąki. Piekarnia ludowa w  Pod­
górzu wypieka chieb dobry, to też gdy w 
dziennikach ogłoszono rejonowanie z tem, że 
publiczność będzie miała prawo wyboru, gdzie 
chce chleb kupować, tysiące osób złożyło w  w y­
mienionej piekarni swoje adresy z prośbą o 
przydzielenie ich do piekarni ludowej.

Tymczasem krakowscy piekarze odbyli k il­
ka poufnych posiedzeń, zobowiązali się mię­
dzy sobą słowem honoru, że żaden tajemnicy 
nie zdradzi i postanowili postarać się o to, by 
piekarnia ludowa żadnego kontyngentu w  rejo­
nowaniu miasta nie otrzymała pod pozorem, że 
piekarnia ta wypieka chleb dla fabryk. Pp. ce­
chowi usiłują zataić, że chleb dla fabryk wypie­
ka piekarnia ludowa nie z mąki, otrzymanej 
przez magistrat, lecz z Centrali obrotu zbożem, a 
już zgoła wstydzą się wyrazić, że chleb ten daje 
piekarnia po znacznie niższej cenie, i w  tym leży 
powód całej nagonki na to przedsiębiorstwo.

Mamy nadzieję, że magistrat nie dopuści do 
tego, by firm y piekarskie, które zamiast z otrzy­
manej z magistratu mąki, wypiekać chleb dla 
ludności, wypiekały „chały" dla bogaczów za 
grube pieniądze, a tych kilka bochenków chleba 
które wypiekły, sprzedawały po 2.40 do 3 koron 
za bochenek (według komunikatu magistratu), 
by firm y te w  nagrodę otrzymały obecnie wyłą­
czne prawo wypieku, a tem samem jeszcze w ię­
kszą swobodę machinacyi. Jesteśmy przekonani, 
że magistrat przydzieli odpowiednią ilość mąki 
piekarni ludowej.

Zgłoszenia pospolitaków. Magistrat m. Kra­
kowa (W ydział wojskowy Va) zawiadamia, że 
w dniu dzisiejszym tj. 20 b. m. wieczorem zakoń­
cza przyjmowanie zgłoszeń pospolitaków (1872- 
1891) do stawki pospolitego ruszenia „S ‘“ , komi- 
sye ustanowione w  ogłoszeniu z 10/2 dla okręgów 
II do VII. Dalsze zgłoszenia, a to ze wszystkich 
okręgów,, przyjmować będzie jeszcze jedynie ko- 
misya ustanowiona dla okręgu I  (plac W. Świę­
tych 1. 6, pałac Larysza) w  dniach następnych 
dwóch tj. 21 i 22 b. m. Zgłaszający się dopiero po 
tym  ostatecznym terminie będą ukarani grzy­
wną.

Kurs uniwersytecki dla polskiego nauczyciel­
stwa mający już swoją tradycyę z lat poprze­

dnich, urządza Zarząd „Związku naucz, polskie- 
go“ i  w  czasie obecnych walcacyj, jednak już 
nie w  Zakopanem jak poprzednio, lecz w  K r a- 
k o w  i e. Stosunki spowodowane wojną wpłynę­
ły na zmianę miejsca, co wszakże ma bardzo 
korzystną stronę, bo ułatw i w znacznym sto­
pniu umieszczenie uczestników i dobór prele­
gentów. Szczegółowy plan kursu, czas trwania 
i  warunki uczestnictwa podamy później — dziś 
jednak zachęcamy już nauczycielstwo do liczne­
go wzięcia udziału w  kursie i wczesne przygo­
towanie sobie potrzebnych w  tym względzie wa­
runków.

Wieczory muzyczne półroczne uczniów konser- 
watoryum Towarzystwa Muzycznego w  Krako­
wie odbędą się we czwartek dnia 22 b. m. i w  
piątek dnia 23 b. m. w  sali Towarzystwa Lekar­
skiego ul. Radziwiłłowska 4 o godz. 6 wieczór. 
B ilety wcześniej do nabycia w  księgam i S. A. 
Krzyżanowskiego.

Wstrzymanie przesyłek pocztowych do Gali- 
cyi. Z Wiednia donoszą: „Corresp. W ilhelm " 
donosi: Na razie aż do 24 lutego nie będzie się 
przyjmowało posyłek do Galicyi z wyjątkiem  
pakietów „koniecznych" (pakietów wojskowych, 
służbowych, zawierających materyał sanitarny 
i t. d.), jakoteż z wyjątkiem  pakietów z drożdża­
mi i posyłek pieniężnych.

Ceny maksymalne na bnty w Anstryi. „Pra- 
ger Tagblatt" donosi, że w  najbliższych dniach 
ma się ukazać rozporządzenie ministra handlu, 
zaprowadzające ceny maksymalne za buty, u- 
stopniowane według kosztów wyrobu. Para do­
brych butów męskich będzie kosztowała zape­
wne około 52 K, ale buty te będą miały podeszwy 
z snrogatów skóry. Również dla reperacyi będą 
ustanowione ceny maksymalne według kosztów 
szewca. Regulowane być mają także ceny bu­
tów, zamawianych u szewców. Szewcy mają do­
stawać 30 procent zysku, a jeżeli robią do mia­
ry, mogą sobie za to doliczyć 2 do 3 K. Izby han­
dlowe mają ustanowić sądy rozjemcze, do któ­
rych można będzie zanosić skargi na zbyt wy­
sokie ceny za reperacye.

Kobiety ordynansami wojskowymi. Jak dono­
szą dzienniki wiedeńskie — kobiety dopuszczo­
ne zostały ofieyalnie do pomocniczej służby 
wojskowej jako zastępczynie ordynansów. — 
W  rozmaitych grupach wojsk i  urzędach wojen­
nych przyjęto już wcale poważną cyfrę kobiet 
i panien głównie do służby ordynansowej w  celu 
utrzymywania łączności między odziałami wojsk

Oprócz tego pełnią one funkcyę posłańców, no­
szą mapy strategiczne, przenoszą meldunki } 
rozkazy. Dia kandydatek do służby wojskowej 
w charakterze ordynansów niema przepisanego 
wieku; mają się tylko wykazać zdrowiem i unaie 
jętnością czytania oraz pisania. Równe prawa 
mająx wszystkie kobiety, bez względu na klas? 
społeczną, z której pochodzą.

W  kolletjinm wykładów naukowych (Rynek 
A —B, 1. 39) mówić będzie we czwartek dnia 22
b. m. o godzinie 7-ej wieczorem red. T. Dąbrow­
ski o „W ilkach w  nocy" Tadeusza Rittnera.

Repertuar teatru i m .  Jul. Słowackiego.
Środa: „Pod blask słoneczny".

Nieco o reklamie 
i reklamujących.

Reklama, ten czynnik pośredniczący między 
podażą a popytem, ma jedynie za zadanie zwró­
cić uwagę publiczności na daną rzecz. Reklama 
jednak sama nie wpływa na stały popyt; na ha­
łaśliwie polecaną tandetę łapie się publiczność 
raz jeden, lecz nie znajdzie w  niej stałych od­
biorców. Na to nie pomoże nic, ani toga patryo- 
tyczna, ani miłość do ludu, tak często przez re­
klamujących używane i nadużywane. Głos opi­
n ii nie jest o tyle naiwny, żeby się na farbowa­
nych lisach nie poznał; odróżni zawsze geszef­
ciarza od prawdziwego patryoty. Oby się kiedyś 
znalazł taki kodeks moralny, któryby tym na­
dużyciom kres położył.

Najlepsza reklama odniesie należny sukces 
jedynie wówczas, jeżeli dobroć polecanego pro­
duktu będzie niewątpliwą.

Tutka „MORWITAN”
rzeknę z całą śmiałością, bo któż wie lepiej ode- 
mnie, zdobyła w  całym kraju, dzisiaj już poza 
granicami tegoż, uznanie i w  pełni zasłużone 
obywatelstwo i to bez szumnobrzmiących słów, 
a li tylko dzięki swej niezrównanej dobroci.

FABRYKA TUTEK 
S T A N IS Ł A W  W O Ł O S Z Y N S K l  

W KRAKOWIE.
~i--------------------------------  i i

Irytacya, zmartwienie, smutne przypomnienia i tro­
ska są często przyczyną silnych bólów głowy. Radzi­
my w takich wypadkach lekko natrzeć czoło i skro­
nie Fellera wonnym, kojącym ból fluidem z esencyi 
roślin z marką „Elza-fluid“ . Działa on nadzwyczaj 
dobroczynnie i orzeźwiająco. Ceny pokojowe: 12 fla­
szek franko tylko za 6 K posyła aptekarz E. V. Fel- 
łer, Stubica, plac Elzy nr. 2G0 (Kroacya). Wielu leka­
rzy go zaleca. Przeszło 100.000 listów dziękczynnych. 
Powinien on zawsze być w domu. Równocześnie mo­
żna zamówić Fellera łagodnie przeczyszczające piguł­
ki rumbarbarowe z marką „Elza-pigułki‘\ 6 pudełek 
franko tylko za 4 K 40 h. (fu)
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§  RZĄDOWO UPRAWNIONA °

g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g  
□ CZNYCH i SPECYALNYGH LECZNICZYCH a
□  o
□  pod firmą □

§K. Rżąca i Chmurski |
g  w Krakowie, ulica św Gertrudy 4  g
LI wyrabia pod kontrolą komisy! przemysłowej Towarż) 

Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O D Y  O  
MiNSDALNS, odpowiadające składem chęmicznynf 
wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Solterskiej Vichy,* J-j 
Maryenbadzkiej, Hamburg, Kissingen, tudzież spe- L* 
cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- D  
lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalno z prze- U  
pisu ProŁ Jaworskiego.—Sprzedaż częściowa w apte- O 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. O

Hanc. przez Wysokie c. k. Ham-estnictwo

BIURO POSREUHKTWR
w kupnie, sprzedaży, wydzier­
żawianiu majątków ziemskich 
i realności, zajmujące się sa- 

nacyą majętności ziem.

1.1. NIEWIADOMSKIEGO
autor, geometry cywil., leśni­
ka egzamin, i zaprz. znawcy 

sądowego 
przy ul. J. Szu jsk ieg o  1 

(ró g  K rupniczej).

O
□
□
□
□
□
□
□
□

P o s z u k u ją  się do kupna

zaraz
Majątek ziemski

około 100 morg., zagospoda­
rowany, w powiecie krakow­
skim, wielickim i myślenickim 
i zach. limanowskim, oraz

MajjMwigtay rolny piy
w zachodniej Galicyi. 

Wiadomość: Biuro I, M. Niewia­
domskiego, Kraków, nl. J. Szujskiego 1.

■ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ i

CHRAMCÓWKI 
L. 15
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WIERZCHY
jakotez formy wierzchów,
wszystkie nadające się na 
podeszwy drewniane ga­
tunki skór, także odpadki 

kupuje
Rudolf Richter, Berno,

Schreibwaldstrasse 28.

W ZAKOPANEM “ “ “ f " 0

WILLA „HALKA"
Pokoje z oszklonemi werandami, ele­
ktrycznie oświetlone, zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń FELIKSA STATTERA, 

Kraków, Gołębia 1. i.

Panna izr.
poszukuje posady jako 
ekspedyentka do sklepu. 
Także ako bona do dzie­
ci. Łaskawe zgłoszenia 
pod Z .  M .  przyjmuje Dz ał 
inseratowy „Naprzodu* 
Kraków, ul. Gołębia 1. 2.

Przy zakupnach proszę się 
powołać na nasze pismo.

Potrzebny zaraz

subjekt 
cukiern iczy

u zdo ln io n y,  o r a z  u c z e ń  
s t a r s z y ,  j a k  r ó w n ie ż uczeń 
na naukę za w o d u  cukier­
nic zego, z  lepszej ro d zin y 

i s z k ó ł  średnich. 
Z g ł o s z e n i a  w p r o s t  

J .  M I C H A L I K ,  Cukiernia, 
K ra k ó w , F lo rya ń sk a  4 5 .

Potrzebna
gospodyni
do zarządu kuchnią 

kawiarni
w  w ieku  średnim. 

Zgłoszenia:

J. MICHALIK
Cukiernia,  Fło r y a ń s k a .

N O W O Ś C I L E G IO N O W E  i

JÓZEFA RELIDZYŃSKIEGO:

n i U H  IIIU L
poezye wolnościow e i legionowe  
z przedm ow ą Kazim . Tetm ajera.

K R A K Ó W . G . G E B E T H N E R  I S P Ó Ł K A .

L A U R Y  I  C I E R N I E
K R A K Ó W . N A K Ł A D E M  C E N T R . B IU R A  

W Y D A W N IC T W  N . K . N.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Polecamy uwadze czytającej publiczności 
A K T U A L N E

Pannv znaiące się na
I a  H l l j j  robotach włoso­
wych, zostaną zaraz przyjęte. 
Zgłoszenia od godz. 7—8 Zy­
gmunt Lamsnsdorf, Kraków, 
ulica Sławkowska L 13.

„LUX“
Kraków,

|  plac Dominikański 2
<> uoieca

1 mMprzyitory 
elekffoiecnnifziie.

Zbiór dokumentów. Zeszyt I. 
świeżo opuściło prasę. Do nabycia we wszystkich 

księgarniach. Cena K 1-60.
f  y î f i -V  ' Y ' ąr  W * * *
W «r «r bw w w w a a w m W naMBSEBw

| Ma wyczerpaniu! |

poszukuje Emil Silbeibach, 
skład materyałów budowla­
nych i fabryka wyrobów be­

tonowych, Wielopole 15.

Używane korki I
każdą ilość kupuje fabryka 
„Iskra", Kraków Łobz wska 8. j 

płacąc najwyższe ceny. |

Następujące broszury do  n a b yc i a  

w Administracyi „Naprzodu"
za pobraniem lub nadesłaniem z góry należy tości:

1. Księga P rz y g ó d ........................... K  2'40
2. N o w e le ...............................................„ 1*—
3. K w itnące C iernie (Tom  poezyj) K  1*—
4. P rzygody psa w  K londyke . „ 1'50
5. K alendarz duży robotniczy (ce­

na z n iż o n a ) ........................„ — •60

Administracja „Naprzodu"
Kraków, ul. Dunajewskiego 5.

W y d a w c a : Ignacy Daszyński. —  R ed ak to r o d p o w ie d z ia ln y : Maryan Pyrzowski. Drukarnia Ludowa, Krazów, D u n ajew sk ieg o  5 (T e le fo n  1310).


